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M.500, na prow, 
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ceny o 200 proc. 
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Adamski Feliks
STARSZY FELCZER

t j ł y  szpitala św. ł a z a r z a ,  wenerycznego. 
Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór. 

BRZESKA Nr. 13.

fty s ta w i Spółdzielcza.

Polski Krajowy Komitet Organi­
zacyjny Międzynarodowej Wystawy 
Spółdzielczej nadsyła następujący ko­
munikat;

W czerwcu 1924 roku otwarta 
będzie w Gandawie (Belgja) pierwsza 
Międzynarodowa Wystawa Spółdziel­
cza.

Wystawa obejmować będzie dwa 
działy: spółdzielczość i opiekę spo­
łeczną. W dziale spółdzielczości re­
prezentowane będą następujące sek­
cje: i. histoija, organizacja, propa­
ganda. 2. kooperacja spożywców. 3. 
kooperacja wytwórcza (w przemyśle 
i rzemiośle). 4 . kooperacja budowlana
5. kooperacja kredytowa i ubezpie­
czeniowa. 6. kooperacja rolnicza za­
kupu, zbytu i produkcji.

Każdy kraj pośpieszy przedsta­
wić na wystawie dorobek swej pracy 
spółdzielczej w formie wytworów pro­
dukcji spółdzielczej, wykresów, sta­
tystyki, modeli, wydawnictw, wzorów, 
fotografji i t. p. Polska, świeżo przy­
wrócona do samodzielnego życia po­
litycznego, tymwięcej baczyć powinna, 
aby zająć należne jej miejsce w ro­
dzinie wolnych narodów na każdym 
polu działalności społecznej. Nie 
może też zabraknąć spółdzielczości 
polskiej na pierwszej międzynarodo­
wej wystawie współdzielczości.

Ruch spółdzielczy polski musi 
uczynić jaknajwiększy wysiłek, aby 
udział nasz w Wystawie wypadł mo­
żliwie najlepiej.

Na Konferencji Międzyzwiązkowej 
centralnych organizacji spółdzielczych 
w Polsce, odbytej w Warszawie dn. 
6 czerwca 1923 r. wyłoniony został 
Polski Komitet Organizacyjny W y­
stawy, który odrazu rozpoczął swoje 
czynności.

Komitet ten zwraca się niniejszym 
do wszystkich spółdzielczych organi­
zacji polskich o współdziałanie w pra­
cach Komitetu przez: I. gromadzenie 
i przesyłanie Komitetowi wszelkich 
potrzebnych mu danych i informacji,
2. zbieranie i przygotowywanie ek­
sponatów na Wystawę, stosownie do 
instrukcji, którą Komitet w niedługim 
czasie opracuje i ogłosi, 2. dostarcza­
nie Komitetowi środków finansowych 
na urządzenie Wystawy przez prze­
znaczanie na to bądź pewnych sum 
z bieżących funduszów organizacji, 
bądź części czystych nadwyżek.

Komitet ma nadzieję, że spółdziel­
cy polscy zrozumieją dobrze ważność 
sprawy i pośpieszą Komitetowi z wy­
datną pomocą we wszelkich kierun­
kach.

Adres Komitetu: Warszawa, ul. 
Nowogrodzka 21, lokal Tow, Koope- 
ratystów. Przesyłki pieniężne przez 
P. K. O. na konto przekazowe Ze­
społu Spółdz. Pracown. Państw. 
Nr. 2430, z zawiadomieniem o celu

przesyłki na blankiecie nadawczym.
Polski Komitet Organiz. Międz. 

Wystawy Spółdz. w Gandawie, czło­
nek Koroit Honor. Międz. Wyst. 
Spółdz. R. Mielczarski, Prezes: Dr. 
F. Stefczyk, Sekretarz: M. Rapacki 
Członkowie: A. Kleniewski, B. Mro­
zowski, Dr. F. Wadowski.

Handel zagraniczni Falski.

PAT-iczna donosi:
W kwietniu 1923 r. przywieziono 

do Polski 285.216 ton towarów, war­
tości 848,5 mil jardów marek, wywie­
ziono zaś z Polski 1.335.361 ton war­
tości 937,7 miljardów marek. Bilans 
handlowy za kwiecień r. b, jest więc 
czynny, gdyż wartość wywozu pokryła 
110,5 proc. wartości przywozu.

Porównanie powyższych liczb z da- 
nemi za poprzednie trzy miesiące 
1923 roku wskazuje, że przywóz do 
Polski utrzymuje się od początku 
roku mniej więcej ńa tym samym po­
ziomie, wywóz natomiast podlega dość 
silnym wahaniom, jakkolwiek począw - 
szy od lutego stale pod względem 
wartości przewyższa przywóz. W  
szczególności zauważyć się daje 
znaczny wzrost wywozu w marcu r. b. 
i spadek jego w kwietniu, co wywo­
łane zostało zmianami, zachodzącemi 
w wywozie węgla: w marcu 1.635 tys. 
ton, w kwietniu 855 tys. ton.

W  porównaniu z odpowiedniemu 
miesiącami roku ubiegłego obroty 
wykazują znaczny wzrost, po wy­
łączeniu węgla którego obrót uległ 
zupełnemu przekształceniu od chwili 
przyłączeniu Górnego Śląska. Przy­
wóz wynosił w kwietniu 1922 roku 
57.425 ton, a w kwietniu 1923 roku 
265.396 ton, wywóz zaś w kwietniu
1922 r. 203961 ton, a w kwietniu
1923 r. 479-944 ton.

Zaznaczyć należy wzrost wywo­
zu wyrobów gotowych, których w 
kwietniu 1923 roku wywieziono 
85.865 ton, podczas gdy w kwietniu 
1922 r. tylko 37.868 ton. Bardziej 
jeszcze wzrósł wywóz półfabrykatów, 
gdyż z 50.784 ton w kwietniu 1922 
roku na 142.563 ton w kwietniu r. b.

Z  polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń W za­
jemnych, po zamknięciu bilansu roku 
ubiegłego, osiągnęła czystego zysku 
mk. 2.375.149.732, z których po od­
liczeniu i miliarda marek na kapitał 
zapasowy, przeznaczyła między innemi 
na cele społeczne i kulturalne marek
667.000. 000, a mianowicie:

I) na rozwój akcji przeciwpożaro­
wej i wydawnictwa w tym zakresie
120.000. 000 mk., 2) na popieranie bu­
downictwa ogniotrwałego 100.000.000 
mk., 3) na związki strażackie 120.000.000 
mk., 4) na Związek Spółdzielni Budo­
wlanych 25.000000 mk., 5) na Mało­
polskie Towarzystwo Rolnicze (na stra­
że ogniowe przy kółkach rolniczych) 
18.000000 mk., 6) na Centralne To­
warzystwo Rolnicze (na akcję przeciw­
pożarową) 20.000.000 mk., 7) na Wi­
leńskie Towarzystwo Rolnicze (na ak­
cję przeciwpożarową) 10 000.000 mk., 
8) na Centralny Związek Kółek Rol­
niczych (na Komisję Budowlaną) mk.

8 000.C00, 9). na >Auxiłium Academi- 
cum« 20 000.000 mk., 10) na Kasę Mia­
nowskiego 10.000.000 rak., Ii) na bu­
dowę domu zdrowia Tow. Młodzieży 
Polskiej w Jaremczu 15.000.000 mk.,
12) na Tow. Naukowe (na zewnętrzne 
przywrócenie gmachu Staszyca do 
stanu pierwotnego) 25.000.000 mk ,
13) na budowę Wawelu 25.000.000 mk.,
14) na Uniwersytet Lubelski 20.000.000 
mk., 15) na Wydział Czytelń m. War­
szawy 5.000.000 mk., 16) na Towarzy­
stwo Czytelń m. Warszawy 5.000.000 
mk., 17) na Bibliotekę Publiczną w 
Warszawie 15.000.000 mk., 18) na Tow. 
Szkoły Ludowej 9.000.000 mk., 19) na 
Tow. Krajoznawcze 8.000.000 mk., 
20) na Pogotowie Ratunkowe m. War­
szawy 10.000.000 mk., 21) na Tow. 
Ratunkowe w Krakowie 6.000 000 mk., 
22) na Tow. Ratunkowe we Lwowie
6.000. 000,mk., 23) na Komitet Budo­
wy Kolonji Dziecięcej w Busku mk.
10.000. 000, 24) na odbudowę kościoła 
na Łysej Górze 8.000.000 mk., 25) na 
Przegląd Pożarniczy i jego wydawni­
ctwa 12 000 000 mk., 26) na Przewod­
nik Spółdziel. Budowlanych 15.000.000 
mk., 27) na studja ubezpieczeniowe 
przy Wyższej Szkole Handlowej mk.
15.000. 000, 28) na Instytut Aktuarjuszy 
Polskicn (na wydawnictwa) 5000.000 
mk., 29) na Kasę Pomocy dla War­
szawskich Strażaków 2.000.000 mk.

K r u s z y n .

Z życia szkolnego.
Na schyłku czerwca wieś przeży­

wała okres Zakończenia roku szkol­
nego. Ponieważ byłem na kilku po­
pisach w szkołach powszechnych, więc 
chcę się podzielić wrażeniami mojemi 
z szerszym ogółem czytelników. Na 
popis dzieci przystrajają sale szkolne 
i tak dosyć czyste zielenią, a same 
ubierają się odświętnie. Na ścianach 
sal widzimy obrazkowe pomoce nau­
kowe i wizerunki bohaterów narodo­
wych. Zakończenie roku to praw­
dziwe święto dla dzieci szkolnych: 
rano są na nabożeństwie w kościele, 
a potem w oznaczonej godzinie po­
pisują się z tego, czego się nauczyły 
w szkole przed przedstawicelami Rady 
szkolnej okręgowej, Dozoru szkolnego, 
Opieki i Rodziców. W  porównaniu 
z rokiem zeszłym zauważyłem wielki 
postęp naprzód pod różnymi wzglę­
dami: naprzykład wielkie zaintereso­
wanie się rodziców popisami szkol­
nymi. Kiedy lat ubiegłych na zakoń­
czenie roku szkolnego przybyło po 
kilka lub kilkanaście osób, w tym roku 
było kilkadziesiąt. Obecni rodzice z 
wielką uwagą i zainteresowaniem śle­
dzili przebieg popisów, które rozpoczęły 
się modlitwą i obejmowały wiersze 
i śpiewy o treści patriotycznej, częścio­
wo religijnej i przyrodniczej.

Na pochwalę nauczycielstwa trzeba 
zaznaczyć, że programy popisów były 
urozmaicone, chociaż naogół zadługie. 
Uważam, że popis, składający się z 
przeplatania wierszy, jedynie śpiewa- 
mi, gdy jednych i drugich jest po 
jakie piętnaście, jest za mało zajmu­
jącym. Aczkolwiek egzaminy w obec­
nym systemie nauczania na zakoń­
czenie roku zniesiono, ale w pewnym 
stopniu wartoby je zręcznie utrzymać. 
Bardzo uważnie przysłuchywali się 
rodzice popisowi w pewnej szkole, 
gdzie dzieci mówiły wiersze strofami,

a po tem czytano po zdaniu 
lub dwa z książki. Dobre wrażenie 
robił popis, jak dzieci mówiły wiersz 
»O Wiśle«, potem odśpiewały pieśń 
o królowej rzek naszych, a wreszcie 
pokazały skąd Wisła bierze początek, 
około jakich przepływa miast i dokąd 
wpada.

Ogromnie rosła z radości matka, 
gdy w pewnej szkole w czasie popisu 
7-l*etnia jej córeczka napisała: »kosiarz 
ścina zieloną łąkę« bez błędu.

Tu nasuwa mi się uwaga, że same 
wiersze i piosenki mimo swej pięknej 
treści i chociażby były nawet najlepiej 
wykonane, nigdy nie dadzą obrazu, 
co dzieci w ciągu roku robiły, a mogą 
rodzicom nasunąć myśli, że ich dzieci 
w szkole uczą się tylko wierszy i śpie­
wek. Możnaby tego podejrzenia unik­
nąć, gdyby jedno z dzieci przedstawiło 
anatomję człowieka, inne opowiedziało 
o pożytku ptaków, trzecie o szkod­
nikach owadach. Te opowiadania 
trzebaby koniecznie przepleść historją
0 jakimś bohaterze, królu, wodzu, 
podkreślając jego ofiarną służbę dla 
Ojczyzny, dla bliźnich, —  a ztąd dwo­
jaka korzyść, bo obecni się czegoś 
nauczą i zauważą, że w szkole na­
prawdę się dzieci ucźą, a nie bawią. 
Dalej, żeby nauczyciel uniknął zarzutu, 
że do wykonania popisu wybiera jedne 
dzieci a inne pomija, czyby nie było 
dobrze, aby według zalecenia nauczy­
cieli same dzieci wybrały wykonaw­
ców programu, mając objasnionem, 
aby wybierały takie, co się najlepiej 
nauczyły i dobrze wymawiają, a wtedy
1 nagrody możnaby odpowiednio po­
dzielić i nikt nie miałby pretensji, 
a dzieci zachęcałyby się do nauki 
i wyrabiały życiowo. Samo odczyta­
nie proporcji fczyli przesunięcia dzie­
cka z oddziału niższego do wyższego 
uważam za niewystarczające. Jeżeli 
nie ma egzaminów na popisie, to po­
winny one być przed nim. Na jaki 
miesiąc przed końcem roku każda 
szkoła powinna urządzić zadania kla­
sowe. Po ich odrobieniu niechby wy­
pracowania przejrzało jakie trzy siły 
nauczycielskie z sąsiedztwa i na tej 
podstawie udzielano promocji. Na po­
pisy winni przybywać najbliżsi przy­
najmniej nauczyciele i po parę dzieci 
z każdego oddziału. Byłoby to bardzo 
pożyteczne, boć popisy inni różnie 
urządzają.

Po skończonych popisach byłoby 
pożądaną, według mnie, rzeczą, aby na­
uczycielstwo, choćby danej gminy, łącz­
nie z przedstawicielami Rady Szkol­
nej Okręg., Dozoru szkolnego i Opiek 
szkolnych zebrało się na wspólną po­
gadankę, aby podzielić się wrażeniami 
i omówić, czyby nie dało się czego 
poprawić lub zaprowadzić co nowego 
na przyszłość. Tąjia pogawędka mogła­
by wiele pomóc 1 ułatwić pracę zwła­
szcza młodemu nauczycielstwu, a gdy­
by z takich pogawędek jeszcze spisać 
protokół i przesłać do Władz szkol­
nych wyższych, to możeby z niejednej 
skorzystały nawet władze szkolne 
kierownicze w pisaniu programów lub 
obsadzeniu posad.

Na zakończenie powyższych spo­
strzeżeń chcę zaznaczyć, że szkoła 
obecna to naprawdę »nasza szkoła«. 
W niej nie tylko dzieci i nauczyciele 
to nasi, ale duch tu »nasz«. W  pro­
gramach popisowych widzimy szereg 
pięknych obrazków i słyszymy nutę 
religijno-patrjotyczną. W  wykonaniu 
popisów daje się zauważyć wiele pracy
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i dobrej chęci nauczycielstwa, co po­
winno skłonić wszystkich myślących 
ludzi, aby nauczycielstwo otoczyć 
życzliwością i ułatwić mu pracę przez 
zapewnienie potrzeb ich szkoły.

P. Załuska.

Koflferencja przedstawicieli Ghrz. 
Związków Zawodowych z  Rządem.

W dniu fi.VII. 1923 r. odbyła się 
w Prezydjum Rady Ministrów konfe­
rencja zwołana na skutek prośby władz 
naczelnych Chrzęść. Związków Za­
wodowych. Na konferencji z ramie­
nia Rządu brali udział: zastępca Pre­
zesa Rady Ministrów p. Minister Głą- 
biński, Ministrowie Przemysłu i Han­
dlu p. Kucharski, Pracy i Opieki Spo­
łecznej p. Wiceminister Simon Kolei 
Żelaznych p. Karliński, oraz dyrektor 
departamentu Ministerstwa Pracy p. 
Klott i przedstawiciel Ministerstwa 
Robót Publicznych.

Że strony Chrz- Związków Zawo­
dowych byli obecni p. Wicemarszałek 
Sejmu, Ludwik Gdyk prezes Wydzia­
łu Rady Głównej Chrz. Zw. Zaw. 
Robotników p. Prezes Kludu Sejmo­
wego Ch.Dem. poseł J. Chaciński poseł 
Harasz, poseł Paczkowski, poseł Ła- 
będa sekretarz generalny Chrz. Zw. 
Zaw. Kosmaczewski oraz przedstawi­
ciel Polskiego Związku Kolejowców 
p, Łukasiewicz.

Omawiane były sprawy tyczące 
się sytuacji obecnej w przemyśle płac 
robotniczych i pracowniczych i spo­
sobów ich regulowania działalności 
inspekcji, pracę, urlopów, drożyzny, 
ustawy o uposażeniu pracowników 
państwowych i kolejowych.

Przedstawiciele Chrz. Zw. Zawodo­
wych wskazując na ogromne zuboże­
nie i rozpaczliwe położenie mas pra­
cujących, spowodowane drożyzną nie* 
regulowaniem płac odpowiednio do 
wzrostu drożyzny, błędną metodę ob­
liczania kosztów utrzymania przez K o­
misję Statystyczną oraz redukcję dni 
pracy w wielkiej liczbie fabryk wy­
sunęli następujące dezyderaty:

I. Wpłynięcia Rządu na pp, prze­
mysłowców, by przychylili się do żą­
dania robotników podwyższenia do­

datkowego w m. lipcu poza procen­
tami Komisji Statystycznej zarobków, 
ze względu tego, iż w niektórych ga­
łęziach przemysłu (szczególniej w me­
talowym) przez niezupełne stosowanie 
się do obliczeń Komisji Statystycznej 
nagromadziły się znaczne zaległości 
w płacach robotniczych.

2. Przychylne potraktowane pro­
jektu Chrz. Zw. Zaw. co do oparcia 
się w obliczeniach Komisji Stat. o 
tak zw. realny budżet robotniczy oraz 
dokonywania tych obliczeń co 2 ty­
godnie, nie zaś jak to ma miejsce 
dotychczas co miesiąc.

3. Utworzenie Komisji Statystycz­
nych w tych środowiskach przemy­
słowych, gdzie ich do tej pory niema, 
jak również zreformowanie pod wzglę­
dem organizacyjnym tych Komisji Sta­
tystycznych, które działają na błęd­
nych zasadach, (odnośnie do orga­
nizacji).

4. Wpłynięcie na pp. właścicieli fa­
bryk i zakładów, by w przyszłości 
nie obniżali norm procentowych zwy­
żek, ustalanych przez Komisje Sta­
tystyczne w zastosowaniu do regulo­
wania płac swych robotników.

5) Głębsze wejrzenie w przyczyny 
stagancji w niektórych gałęziach prze­
mysłu usunięcia tych przyczyn, które 
stan nienormalny powodują, a wszcze- 
gólności tyczy się to lokautów o cha­
rakterze jawno antyspołecznym i an- 
tipaństwowym.

6. Poczynienie przygotowań co 
do uruchomienia celowych robót pu­
blicznych na wypadek bezrobocia, 
spowodowanego ewentualną stagnacją 
w przemyśle.

7. Poczynienie wyjaśnień do prze­
pisów wykonawczych ustawy o urlo­
pach w punkcie tyczącym się ilości 
dni płatnych za urlop, z wyraźnym 
zaznaczeniem, iż chodzi tu 0 8 ,  15 
dni płatnych.

5. Wejrzenie w działalności nie­
których inspekcji płacy oraz upo­
rządkowanie spraw, odnoszących się 
do kompetencji tych inspekcji.

9. Odnośnie spraw uposażania 
urzędników państwowych i kolejo­
wych, zostały zgłoszone życzenia 
włącznie do ustawy pracowników nie­
etatowych, dziennie płatnych oraz

usunięcia ze stanowisk przeważnie 
na kresach elementów nie polskich 
i państwowo niepewnych.

10» W stosunku do drożyzny po­
czynienia zapasów zboża cukru 
i tłuszczów i stosowanie środków re­
presyjnych na paskarzy i giełdziarzy.

Panowie przedstawiciele Rządu 
życzenia te przyjęli do wiadomości 
i przyrzekli te z nich, które bezpo­
średni© od decyzji Rządu zależą przy­

chylnie potraktować w stosunku do 
innych zaś uczynić wszystko byle 
położyć kres anomaljom niesprawie­
dliwościom i temu stanowi jaki wy­
tworzył się na skutek drożyzny i pas- 
karstwa.

Szczególne zrozumienie wykazał 
Rząd dla słusznych życzeń przedsta­
wicieli robotników, tyczących się re­
gulowania zarobków według odnoś­
nych racjonalniejszych metod.

C o  niesie d z ie ń ?
Dziś :  Wincentego 

a Paulo.
Słów.: Włodzisława. 

Jutro: Czesława w., Mał­
gorzaty.»

Wschód słońca o g. 3.50 
Zachód o g. 19.41 
Wsoh. księżyca o g. 10.15 
Zachód o g. 22.28

D eszcz. Po kilkunasto-dniowych 
niezwykłej miary upałach, spadł wczo­
raj obfity i tak bardzo pożądany deszcz. 
Barometr wskazuje na odmianę. Na­
leży się spodziewać, że deszcz nie 
potrwa długo i nie stanie się prze­
szkodą w sprzęcie zboża, który w tych 
dniach się rozpoczął.

Z ebran ie ryb ackie  organizacyjne 
Towarzystwa Rybackiego w Warsza­
wie dla ziem b. Królestwa Kongreso­
wego, odbędzie się w dniu 29 lipca, 
w niedzielę o godz. 12 w południe 
w Warszawie przy ul. Czackiego >6 5, 
dom StowarzyszeniaTechników, sala 4. 
Proszeni są o przybycie rybacy, osoby 
i przedstawiciele Władz, Korporacji 
i Towarzystw, interesujących się i zaj­
mujących się sprawami rybackiemi 
w kraju.

Pod adresem  K om isji san itar­
nej. Otrzymujemy skargi od wielu 
osób, że właściciele gruntów i ogro­
dów obok Alei Szopena obecnie w 
czasie upałów lipcowych nawożą na 
swoje grunta nieczystości z miasta. 
Zatruwa to powietrze tak silnie, że 
trudno przedostać się na cmentarz. 
Czyby nie można coś w tej mierze 
zaradzić?

Z  handlu. Wywożący towary za­
granicę obowiązani są zaopatrzyć się 
w odpowiednie zaświadczenie P.K.K.P.

Z  przem ysłu . W  krótkim czasie 
zostanie uruchomiona fabryka fajansu 
firmy „Karamus* przy ul. Rolniczej, 
własność p. Ehrenreicha. W ten spo­
sób znajdzie tam pracę około 150 
robotników.

K atastrofa  utonięć, Z  powodu 
panujących silnych upałów, kroniki 
notują niezwykle wielką liczbę uto­
nięć. Ze wszystkich stron kraju do­

noszą o licznych ofiarach nierozważnej 
kąpieli. Ze wszystkich miast nad*- 
rzecznych nadchodzą wiadomości 
o utonięciach. W  Warszawie zginęło 
w nurtach Wisły najwięcej osób. Tego 
dnia, ktorego Włocławek złożył Wiśle 
cztery ofiary, w Warszawie zanoto­
wano aż l i  wypadków. Podzielając 
wielki smutek strapionych rodzin, mu­
simy zaznaczyć, że istnieje wielka lek­
komyślność ze strony kąpiących się w 
Wiśle. Poco igrać z falami, pocp 
szukać głębin? Ta nierozsądna zu­
chwałość prawie zawsze kończy się 
śmiercią.

Z am ord ow any w idłam i. We
wsi Latkowo pow. Nieszawskiego nie­
jaki Władysław Pikulski kłócąc się 
z jednym z robotników, uderzył go 
widłami w głowę. Uderzony Włady­
sław Spibido padł trapem na miejscu,. 
Morderca został zaaresztowany.

Osobiste. Sekretarz Sądu Okrę­
gowego p. Radwański wyjechał na 
6-tygodniowy urlop.

Z  targu . W  dniu 17 lipca do­
wóz na targ był słaby. Za żyto pła­
cono 260,000 mk., pszenica 450,000, 
ziemniaki 80,000, masło funt 13,000, 
litr mleka 4,000 mk.

Ł azien ki. Staraniem nadkomi­
sarza policji p. St. Micińskiego, mają 
w krótkim czasie stanąć na Wiśle 
łazienki dla użytku policji.

N asze telefony. Bezustannie sły­
szymy skargi, z resztą i sami tego 
doświadczamy, na wadliwe działanie 
telefonów. Niechaj odnośne urzędy 
zechcą w to wejrzeć.

A w an tu rn icy . W  dniu 15 b, m. 
dwaj bracia Kępińscy zastąpili drogę 
przechodzącemu wówczas ul. Kapitul­
ną Michałowi Kozłowskiemu, zamiesz. 
przy ul. Miłej INI 19, pobili go, za­
dając mu kilka ran w czoło. Policja 
spisała protokół, a śmiałych bracisz­
ków oddała pod sąd.

—  Na ulicy Zduńskiej obok domu 
JS5 i niejaki Mieczysław Karczewsk 
z nożem w ręku napadł na Maksy.
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N a ja zd  se k c ia rs tw a  na P o ls k ę .
Twórca tej sekty, Tomasz Münzer, marzy­

cielski fanatyk z pierwszej połowy wieku XVI, 
głosił nowe, tysiącletnie królestwo Boże, królestwo 
świętych, czysty kościół wybranych, który odnowi 
oblicze ziemi. W  królestwie tern zapanuje pokój, 
zniknie własność osobista, zostanie zniesione 
„grzeszne małżeństwo” na rzecz wspólności 
kobiet, zbyteczna będzie władza, gdyż wystarczy 
samo prawo moralne, zapisane palcem Bożym 
w sercu każdego człowieka, mianowicie skoro 
wszyscy staną się świętymi... baptystami.

To" też, aby to królestwo mogło zstąpić na 
ziemię, aby zstąpienie jego przyśpieszyć, trzeba 
wprzódy wytępić wszystkich jego przeciwników: 
możnowładców oraz „bałwochwalców” i „babilo- 
nistów” . Słowem, mówiąc dzisiejszym językiem 
bolszewicko-łudowcowym: panów i księży.

Münzer nie doczekał się urzeczywistnienia 
swego królestwa. Przegrawszy bitwę pod Fran­
kenhausen, został stracony w r. 1525. Dopiero 
po jego straceniu, udało się baptystom, pod 
wodzą szalonego krawca, Jana z Lejdy, urzeczy­
wistnić w małych rozmiarach to królestwo 
w mieście Monasterze, w Westfalji, pod biblijnem 
mianem królestwa „Nowego Syjonu".

W  tym „Nowym Syjonie” zapanował naj­
straszliwszy terror; wandalizm (barbarzyńskie 
niszczycielstwo), świętokradztwo i rozbestwienie 
święciły swoje hydne tryumfy.

Dość, dla przykładu, powiedzieć, że w znisz­
czonej po barbarzyńsku katerze monasterskiej, 
bogatej w arcydzieła sztuki, odprawiono urągliwe, 
bluźniercze naśladownictwo Mszy św., wśród 
ryku śmiechów składając ofiarę z psów, kotów, 
szczurów i nietoperzy.

Słowem, królestwo szatana pod świętokradz- 
kiem mianem królestwa Bożego.

Oto marzenie, a rzeczywistość! Oto marzenie, 
z pozoru tak piękne, lecz w urzeczywistnieniu 
tak straszliwe, dlatego, że zapłodnione fałszywem, 
natchnionem zmysłowością, tłomaczeniem Ewan- 
gelji na protestanckiej zasadzie wolności wykładu 
Pisma, i rzucone na pastwę ciemnym tłumom, 
rozkiełznanym przez fałszywą „wolność ewange­
liczną” .

Jak widzimy, jest to bolszewictwo 16-go 
wieku, jeno owiane mistycyzmem religijnym. 
Co za wspaniałe narzędzie propagandy dła 
bolszewictwa spółczesnego! Jak tu się harmo­
nizuje herezja na gruncie chrześcijańskim z tal- 
mudycznemi nadziejami żydów, jak ona się na­
daje do wyzyskania na rzecz tych strasznych 
dla świata nadziei! Wszak dla obojga, i dla tej 
herezji baptystowskiej, i dla tych nadziei, Anty­
chryst, po którym ma przyjść królestwo Mesjasza, 
to Rzym Papieży, to Głowa Kościoła, to Kościół! 
W  istocie zaś Mesjasz obojga jest Antychrystem, 
małpującym z szatańską chytrośeią Chrystusa. 
Jedyna różnica między wierzeniami baptystów 
z jednej strony, a żydów z drugiej, polega na 
tem, że, wedle tamtych, przyjście rzekomego 
Mesjasza ma być powtórne, wedle tych zaś — 
pierwsze i ostateczne.

Spółcześni nam baptyści, na razie, zapewne,

są dość dalecy od szału swoich przodków. Mają 
oni wszakże straszliwą tradycję, drzemiącą w ich 
wspomnieniach, a zdolną pod wpływem bolszewic­
twa odżyć w całej ohydzie i grozie. Duch 
ciemności, żyjący w sekcie baptystów, spętany 
w swej „wolności ewangelicznej” warunkami 
życia praworządnego i kulturalnego, może być 
snadno wyzwolony przez ducha ciemności, roz- 
kiełznanego w bolszewictwie.

Najeźdźcy baptystowscy na Polskę „pracują" 
głównie wśród miejskich kół robotniczych, w myśl 
znanych słów Chrystusowych: „Pójdźcie do mnie 
wszyscy, którzy pracujecie i obciążeni jesteście, 
a ja was ochłodzę” (u Mat. 11.28). Ochładzają 
oni robotników w kinoteatrach żydowskich 
(wejście bezpłatne) w taki sposób: Na przynętę, 
pokazują im kilka obrazów świetlnych, poczem 
występuje predykant z baptystowską nauką, po 
której rozbrzmiewają śpiewy religijne. Po takiem 
nastrojeniu słuchaczów, następuje występ rzeko­
mego nawróceńca, który maluje swoją nędzę 
moralną, póki był w Kościele katolickim, obcym 
mn z pewnością, o ile doń kiedykolwiek należał, 
a potem błogostan ducha, odkąd przystał do 
baptystów. Na tem kończy się przedstawienie. 
Przy wyjściu są rozdawane broszurki agitacyjne, 
przedewszystkiem takie, które zohydzają ducho­
wieństwo katolickie, a także i wręcz bolszewickie. 
Dzieci nęcą baptyści łakociami i rozdawnictwem 
ubranek, przyczem, wyśmiewając kult obrazów 
świętych, zdejmują im z szyi medaliki. Na 
czele ruchu baptystowskiego w Polsce, miano­
wicie w Warszawie, stoi niejaki Bortkiewicz, 
wedle jego własnego twierdzenia, dawny ksiądz 
katolicki.

(D. c. n.).
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miljana Śmiechowskiego i zadał mu 
kilka ciosów. Kres bójce położyła 
policja, która spisała protokół i awan­
turniczego Karczewskiego oddala pod 
sąd.

Ceny za elektryczność są bez­
ustannie podwyższane. Obecnie są 
tak wysokie, że istnieje w wielu do­
mach zamiar niekorzystania ze światła 
elektrycznego. Czyby Rada Miejska 
nie zechciała zbadać przyczyn dro­
żyzny. Podobno prąd elektryczny w 
naszem mieście jest daleko droższy, 
aniżeli w innych miastach.

Z sądu. W czasie wyjazdowej sesji 
sądowej do Kutna w dni 12,13 i 14 b.m. 
sądzona była karna sprawa, która wy­
nikła 12-go grudnia 1922 r. w wiosce 
Lipinki pow. gostyńskiego. Włościanin 
Jan Ostrowski lal 57 otruł /swoją żonę 
Mariannę. Sąd pod przewodnictwem 
sędziego p. Rasza w asystencji sędziów 
pp. Rezlera i Śliwińskiego, oskarżał 
podprok. Bludsztein, po wysłuchaniu 
szeregu świadków i mowy podprok., 
skazał Jana Ostrowskiego na 12 lat 
więzienia z pozbawieniem praw stanu.

Bójka na ulicy. Przy ul. Łęg- 
skiej M  58 pobili się bracia Dobrze- 
leccy i niejaki Leon Bobszyc. Kres 
awanturze położyła policja.

Zatrzymany koń. Patrol poli­
cyjny zatrzymał nocą na mieście za­
błąkanego konia. Koń jest do ode­
brania w stajni policyjnej przy Nowym 
Rynku 15.

Kradzież. W  Dolnym Szpetalu 
okradziono mieszkanie szewca Dawida 
Flajszera. Łupem złoczyńców stała 
się pościel i bielizna wartości 4 milj. 
marek.

Z  I Z B I C Y ,

B urza w szk lan ce w ody.
P olem ika na tle  działalności 

społecznej.
Radzibyśmy więcej nie zabierać 

głosu w sprawie, która niepotrzebnie 
wywołała burzę w szklance wody, lecz 
„replika* „Izbiczanina* pomieszczona 
w 3M® 146 Słowa Kujawskiego zmusza 
nas do tego.

Czcigodny bowiem autor „repliki“, 
ukrywający się pod mianem „Izbicza­
nina“, obstaje z koźlim uporem przy 
swej, wyimaginowanej przez siebie, 
racji i nie chcąc, czy też nie mogąć—  
{chociaż nie chcielibyśmy posądzać 
go o to) — zrozumieć istoty rzeczy, 
wkracza w dziedziny nieco za po­
ważne do zbyt powierzchownego prze­
sądzania, odsądzając nas od czci 
i wiary, a nawet zdrowego rozsądku.

Z „repliki” jego wynika jednak, 
że pomimo zużycia tylu, tak elokwent- 
nie zbudowanych frazesów, —  po­
mimo wypuszczenia takiej liczb}' quasi 
patriotycznych rakiet i szmermeli —  
wciąż mówi o sprawie nie bardzo 
sobie znanej, co jest niezmiernie 
dziwne, gdyż fanfaronada „Izbicza­
nina* i jego Don Kichotowska od­
waga w wytykaniu cudzych win i błę­
dów kazałyby wierzyć, że Przezacny 
autor jest z omawianą przez siebie 
sprawą obeznany wszechstronnie i za­
braniałaby przypuszczać, że tak nie- 
dościgniecie doskonały człowiek, ja­
kim, chcemy wierzyć, niewątpliwie jest 
„Izbiczanin“ —  mógłby być niekiedy 
zbyt młodzieńczo lekkomyślnym i nie 
„opracować więcej ligicznie swej re­
pliki”, —  bowiem „czytając ostatnią 
w iNs 146, daje się zauważyć w jej 
układzie* —  nietylko „brak sensu” . 
Czcigodny „Izbiczaninie”, Dobro­
dzieju, ale co gorsza —  prawdy, —  
natomiast nie brak poprzekręcania 
faktów.

Jedynie ten sam brak prawdy i to 
samo poprzekręcanie faktów, znajdu­
jące się we wzmiance „Izbiczanina” 
w 126 „Słowa Kujawskiego”, skło­
niły nas do zabrania głosu w tej 
sprawie, bowiem z człowiekiem, który 
swoje osobiste niechęci i uprzedzenia 
przyobłóczy w szaty sprawy ogólnej 
i z pod maski piwa na ludzi nie sta 
rających się bynajmniej ukrywać, —  
zarzucając im popełnianie brudnych 
czynów, ujmą byłoby dla nas pole­
mizować.

I li tylko dlatego, aby zapobiec 
wprowadzeniu w błąd opinji publicz-

nej, przytaczamy kilka laktów, których 
uparty „Izbiczanin* nie zna, lub po­
znać nie chce —  mianowicie.

W marcu r. b. Zarząd osady Izbicy 
postanowił uporządkować i rozszerzyć 
założony przed 3 laty na rynku Izbicy 
„Ogródek Wolności", który z braku 
funduszy nie został w owym czasie 
ukończony, nawet w swym pierwot­
nym, skromnym rozmiarze. Równo­
cześnie z inicjatywy jednego z niżej 
podpisanych, — grono ludzi ożywio­
nych szczerą chęcią pracy, —  zorga­
nizowało Komitet Budowy tegoż 
„Ogródka Wolności* i, postanowiwszy 
przyjść z pomocą Zarządowi osady, 
zaczęło starać się o wynalezienie 
środków na powiększenie przeznaczo- 
nego przez miasto na tenże cel fun­
duszu.

Zebranie ogólne obywateli Izbicy, 
odbyte w dniu 6.IV. r. b., uchwaliło 
jednomyślnie na tenże cel 2.000.000 
marek.

Podkreślamy jednomyślnie,— gdyż 
za projektem głosowali również, żydzi, 
czego nie można chyba brać im za 
złe. W tymże dniu zebranie miejskie 
wybrało, jako swych przedstawicieli 
w omawianym Komitecie, —  kilka 
osób, w czem 3-ch żydów, co chyba 
również nie jest zbyt dziwnem, skoro 
się weźmie pod uwagę, że większość 
mieszkańców Izbicy stanowią żydzi. 
Zorganizowany w ten sposób Komitet 
przystąpił do dzieła, walcząc usta­
wicznie z trudnościami finansowymi, 
pracę swą prowadzi, nie wątpiąc, że 
z zadania swego zdoła się wywiązać. 
Tyle co do samego Komitetu, a jak 
wyglądają jego winy, wyrosłe do tak 
olbrzymich, a brzydkich rozmiarów 
w oczach sławetnego „Izbiczanina ”?— 
a więc:

Zabawa urządzona na cel budowy 
ogródka, która zamroczyła mózg lu­
minarza Izbic}’, była zabawą publiczną. 
Wysłano wprawdzie zaproszenia do 
wielu osób, lecz tylko do tych, które 
zwykle rzadko bywają na zabawach, 
ale nie proszono żydów. Aby wziąć 
w niej udział wystarczyło kupić bilet 
wejścia, —  zatem nie jest chyba winą 
Komitetu, że przybyło również kilka 
osób żydowskich.

Nie zapraszał też żydów do współ­
pracy Komitet, jak bredzi „Izbiczanin”, 
lecz wybrali ich do grona Komitetu 
żydowscy obywatele Izbicy, którzy, da­
jąc na ten cel pieniądze, chcieli rów­
nież widzieć w Komitecie swych przed­
stawicieli.

Że zaś po wiecu „Rozwoju* żydzi 
oziębłej zaczęli się odnosić do budowy 
ogródka, nie dowodzi, aby mieli być 
jego budowie w zasadzie przeciwni.

Oziębłość ta była wynikiem takiego 
samego mylnego poglądu na „Ogró­
dek“, jaki do dziś ma Czcigodny 
„Izbiczanin“, który nie może pojąć, 
że „Rozwój" i „Komitat Budowy 
Ogródka Wolności* to dwie organi­
zacje nie mają z sobą nic wspólnego.

Jakie są cele i dążenia „Rozwoju“ 
wiadomo chyba Szanownemu auto­
rowi buńczucznej repliki, —  celem 
zaś „Komitetu Budowy Ogródka Wol­
ności* jest wyłącznie i jedynie do­
prowadzenie tej budowy do końca, 
przy pomocy pieniężnej ludzi sympa­
tyzujących z tym celem, wogóle miej • 
scowych zaś obywateli —  bez względu 
na narodowość, w szczególności.

Dlaczegóż więc to Sz. »Izbiczanin« 
tak wątpi, że Komitet: »Prawdziwie, 
że odpowiednio zareagował« Fakty­
cznie, że zareagował— i wynikiem te­
go była nietylko obecność 10 żydów 
na zabawie, jak się to zdaje »Izbi- 
czanniowi« lecz, jeżeli jest ciekawy, 
a zechce uwierzyć wniesienie przez 
żydów pewnej kwoty, tytułem równo­
ważnika za opuszczanie seansów ki­
nematograficznych i przedstawień a- 
matorskich wtedy, gdy żydzi myśleli 
to samo co »Izbiczanin« t. j., że bu­
dowa »Ogródka« jest wynikiem dzia­
łalności «Rozwoju». Nie, Czcigodny 
«Izbiczaninie» mylisz się, to nie miej­
scowy oddział «Rozwoju» prowadzi 
budowę «Ogródka», to robi cała 
Izbica.

Że zaś członkami «Komitetu Bu­
dowy» są członkowie «Rozwoju«— to 
chyba tylko «Izbiczanin» może wy­
magać, aby z tej mieli zabraniać ży­
dom dołożenia się do ukończenia 
dzieła, które będzie jedyną bodaj 
ozdobą Izbicy,

Jak z przytoczonych powyżej o- 
koliczności widać, stanowisko nasze 
w odnoszeniu się do żydów innym 
być nie może, musisz się więc z tym 
pogodzić. Zacny «pismaku»» nie 
dosyć jest bryzgać błotem, aby mieć 
rację.

Nie szkodziłoby wcale wpierw do­
brze poznać sprawę, nim się weźmie 
pióro do ręki i rozsądniej byłoby po­
łożyć je, niż własne majaki brać za 
rzeczywiste fakty.

»Nie szkodziłoby* również «mieć 
trochę aryjskiej ambicji» i przestać 
uprawiać tradycyjne warchoistwo, a 
zamiast bezpodstawnej pisaniny i 
plugawienia roboty innym, dać im 
żywy przykład lepszej i owocniejszej 
pracy.

«Żydzi zwartą falangą, gdy im 
kto staje na drodze, zwalczają prze­
szkodę»,— między nami zaś zawsze, 
niestety, znajdzie się jednostka, która 
dla swego osobistego »ja«, dla za­
dowolenia swej «aryjskiej ambicji», 
usiłuje zbeszcześcić i oplwać tych, 
którzy w miarę swych sił i umieję­
tności starają się zrobić coś dla ogółu.

Jeśliś jest, czcigodny «Izbiczani­
nie» tak wreszcie zdolnym, że sam 
jeden rzucasz się na «kilku pisma­
ków» i cieszysz się z dziecięcą na­
iwnością, że odkryłeś, iż właśnie »tyl­
ko kilku«, a nie wszyscy «Członko­
wie Komitetu» byli autorami »repliki» 
pomimo, że w podpisie wyraźnie było 
zaznaczone —  odłóż swe pióro, które 
zużywasz z zajadłością-godną lepszej 
sprawy, na oczernianie innych i zo­
staw je dla własnej obrony, gdy Ci 
kto postawi pytanie, czy przypadkiem 
nie w niewłaściwej znalazłeś się roli, 
i czy zastanawiasz się też kiedy nad 
swemi winami i wadami, a co naj- 
waźniejsze-rozsądkiem?

Czy zawsze i wszędzie zachowu­
jesz się tak, jak od człowieka chcą­
cego innym dawać nauki, możnaby 
wymagać?

Jeżeli zaś jesteś takim, jakim się 
przedstawiasz, jeżeli miałeś odwagę 
tyle naszych win i błędów napiętno­
wać publicznie, miej też odwagę zdo­
być się na giest honoru, odrzuć ma­
skę, która cię bryje przed nami, 
przyjdź do nas.

Będziemy Cię oczekiwać, Panie, 
w sali kinoteatru w dniu 22 iipca r. b., 
to jest w niedzielę o godz. 8-ej po 
południu, podczas zebrania Komitetu.

Jeżeli jednak Twa «zaiste» »aryj­
ska ambicja« nie pozwoli Ci na krok 
podobny i każe Ci pozostać w masce 
i ukrywać dalej, niewątpliwie bar­
dzo uduchowione oblicze, zgadzamy 
się na to również.

Pozostań sobą, bądź „Izbiczani- 
nem”. plwaj na nas w dalszym ciągu, 
nurzaj się w brudnych posądzeniach 
i bryzgaj błotem w dowolnym kie­
runku.

Żeby Ci ułatwić wyrzucanie jak- 
najjadowitszych pomiotów złości, po­
dajemy Ci nasze nazwiska, abyś Cny 
»Izbiczaninie« mógł, »nie będąć z tych, 
którzy mając oczy, nie widzą niebez­
pieczeństwa żydowskiego» lepiej śle­
dzić kto z nas »poza Szczytnem po­
jęciem swojem« «szczytne prowadzi 
konszachty z żydami».

Kończąc, prosimy Cię, wybacz, że 
nie usłuchaliśmy Twej cennej rady i nie 
obmyśliliśmy lepszej odpowiedzi, ale i 
Tyś nie raczył usłuchać naszej i nie zo­
stałeś «wstrzemięźliwym w rzucaniu 
nierozważnych słów na łamach dzien­
nika» i po raz wtóry dałeś »cięcie 
w próżnię*.

Wnioskując z Twej pełnej ognia- 
swady, możemy przypuszczać, że nie 
prędb® ochłoniesz z gorączki, przeto 
na Twe nowe pomysły zareagujemy 
tak, jak nadmieniliśmy na wstępie 
niniejszego wyjaśnienia, t. j. ’przej­
dziemy nad nim w milczeniu do po­
rządku dziennego.

Członkowie Komitetu Budowy 
»Ogródka Wolności« w Izbicy Ku­
jawskiej: F. Kopczyński, M. Esman, 
E. Podgajnik, B. Krzyżanowski, J. 
Góralski, J. Byczkowski.

Ogłaszajcie s i ę  

w Słowie Kujawskie«.

TELEGRAMY.
Prasa czeska 
•  Jaworzynie.

PRAGA, 18.7. (A. W). Tribuna 
w artykule „O Jaworzynie” pisze mię­
dzy innemi: Uważamy Słowaków za 
najbardziej powołanych do decydo­
wania w sprawie Jaworzyny. Naro­
dowo - demokratyczny lament i napa­
ści są kampanją, zwróconą przeciwko 
osobie ministra spraw zagranicznych, 
a nie wypływają ze zrozumienia ko­
nieczności państwowych. Historja 
z czasem stwierdzi, że działacze sło­
waccy mieli więcej zrozumienia dla 
interesów ogólno-państwowych i mieli 
szersze poglądy polityczne, niż wszyscy 
narodowo-demokratyczni obrońcy Ja­
worzyny w Pradze. Czas największy 
aby społeczeństwo zwróciło uwagę 
w innym kierunku i nie pozwoliło 
się bałamucić osobistą kampanją 
przeciwko ministrowi Beneszowi, a 
zastanowiło się nad imponującym 
spokojem, jaki panuje w społeczeń­
stwie słowackim i słowackiej prasie. 
Słowakom chodzi istotnie o przy­
szłość państwa, a nie o kampanję
osobistą i stronniczą.

*
Z sejmu kowieńskiego.

KOWNO, 17.7. (P.A.T.). Podczas 
głosowania w sejmie kowieńskim nad 
budżetem na r. 1923 posłowie mniej­
szości narodowej powstrzymali się 
od głosowania. Poseł Budzyński 
(frakcja narodowa) i poseł Hinderis 
(frakcja niemiecka) umotywowali 
stanowisko swoich partji tem 
że mniejszości polska i niemie­
cka nie uzyskał}' dotychczas praw. 
przyznanych im przez konstytucję, 
budżet zaś obecny nie zawiera po­
zycji na pokrycie kosztów, które po­
wstałyby z powodu utworzenia nu- 
nisterjów dla spraw tych mniejszości

Konferencja parlamen­
tarna.

BERLIN. (AW). 16. b. m. rozpo­
częła się w Kopenhadze wielka kon­
ferencja parlamentarna, w której bie­
rze udział 626 parlamentarzystów 
wszystkich krajów. Na porządku 
dziennym jest cały szereg ważnycfc 
spraw, jak sprawa parlamentarnej 
kontroli polityki zagranicznej, sprawa 
mandatów kolonialnych, mniejszości 
narodowych i rozbrojenia powszech­
nego. Na ten oststni temat wygło­
sił dłuższe przemówienie lord Robert 
Cecii.

Próba strajku po­
wszechnego w Często­

chowie.
C Z Ę S T O C H O W A ,  17. 7. 

Dziś o g. 9VS wieczorem zaczęły ryczeć 
w ogłuszający sposób syreny wszystkich 
fabryk w Częstochowie, jako harfo 
strajku powszechnego. Ludność, nie 
zdając sobie sprawy z przyczyny tego 
alarmu, myśląc, że stała się jakaś ka­
tastrofa, lub wybuchł pożar,' tłumnie 
gromadziła się na ulicach miasta. Sy­
reny ryczały cale pół godziny, bo do 
g. io-ej wieczór. Władze poczyniły 
odpowiednie zarządzenia w celu za­
bezpieczenia spokoju w mieście.

Strajk nie jest jeszcze definitywnie 
przesądzony, przeciwnie, są wszelkie 
dane po temu, że w dniu jutrzejszym 
większość robotników, nieobałamuco- 
nych wywrotową agitacją, stawi się 
normalnie do pracy.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W AR SZAW A, 17. VII.
Funt angielski 538.30C
Dolar 117.000
Frank szwajcarski 20.850
Frank francuski 6.830
Korona czeska 3 420
Korony austriackie (100) 154

* Marka niemiecka 0.52
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Przeciw spadkowi Marki 
nieaiieckiej.

PARYŻ, I7-Vn. A  W. Prasa fran­
cuska omawia wyniki narady komisji 
ebonomiczoej i finansowej, ekono- 
miernej rady niemieckiej, która zaj­
mowała się sprawą obrotu pienięż­
nego. Komisje po długiej dyskusji 
uchwaliły rezolucję wzywającą rząd 
do zapobieżenia nagłemu spadkowi 
marki. Spadek ten grozi wywołaniem 
zamieszek społecznych niezwykle 
ciężkich. Należy dążyć do równowagi 
budżetowej, przystosować podatki do 
spadku waluty, nie udzielać kredytu 
inaczej, jak na podstawie złota, pod­
nieść taryfy kolejowe i pocztowe. Na 
walkę nad Ruhrą winny być ściągane 
specjalne dodatki do podatków.

Strajk w Niemczech.
BERLIN. AW . W  śląskim prze­

myśle metalowym odbyło się głoso­
wanie robotników w sprawie przystą­
pienia do strajku. Olbrzymią więk­
szością, bo 0,9 głosów uchwalono 
przystąpienie do strajku.

Pokój turecko - entencki.
LNZANNA, 17-go lipca. — (P.A.T.) 

Delegaci tureccy doszli do porozu­
mienia z sojusznikami. Sprawę ewa­
kuacji okrętów wojennych państw 
koalicyjnych z cieśnin, nasuwająca 
dotychczas najwięcej trudności wresz­
cie usunięto. Podpisanie pokoju ma 
się odbyć 24 lub 25 b. m. Zapro­
szono delegatów rosyjskich, aby przy­
byli w ciągu najbliższych 5 dni.

4_______________ _ _

KILKUWIERSZdWKI.
Z  POLSKI I O POLSCE.

X W  tym roku przewidywana jest 
znaczna nadwyżka produktów rol­
nych, dzięki urodzajom w całym 
kraju.

X Nadchodzą wiadomości, że 
zbrodniarze, którzy niewątpliwie przy 
współdziale służby kościelnej okradli 
skarbiec tumu gnieźnieńskiego, ucie­
kli w kierunku Łodzi. Niezwykłe 
niedbalstwo, z jakiem odnosiły się 
czynniki miarodajne do Skarbca, na­
pełnia całe społeczeństwo wielkiem 
oburzeniem.

X W  Warszawie sprzedawcy na­
biału zarządali nowych podwyżek cen 
nabiału. Im nabiał jest obfitszy, tym 
ceny bardziej wzrastają.

X Prasa francuska donosi, że za­
rządzenia obecnego gabinetu polskie­
go powinny doprowadzić do popra­
wy stosunków walutowych.

Z  CAŁEG O  ŚW IATA.
X Koło Czelabińska na Uralu 

odkryto pokłady węgla brunatnego 
długie na 300 kim. Na „Nowej 
Zemlji“ odkryto pokłady srebra i rtęci.

X Uniwersytet w Neapolu zało­
żony przez cesarza Fryderyka II w 
roku 1223 przygotowuje się do uro­
czystego obchodu 7QO-letniego istnie­
nia.

X W okolicach Rzymu wykopano 
starorzymską figurę alabastrową Mi- 
nerwy.

X Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw małej ententy 
odbędzie się w dniu 29 lipca w Bia- 
łogrodzie.

X Związek faszystów włoskich w 
obecnej chwili liczy z górą 1.000.000 
członków. W łonie członków związku 
panuje doskonała jedność.

X „Neues Wiener Joroual“ do­
nosi, że czrez wy czajka rosyjska wy­
kryła spisek, który miał na celu oba­
lenie obecnego rządu sow. z Leni­
nem i Trockim, a na miejsce ich po­
wołać rząd z dyrektorjatu składają­
cego się z 12 członków z szeregu 
komunistów międzynarodowych na 
czele z Bela Kunem i Oltisem.

X Z powodu mgły parowiec 
szwedzki „Eldorado", zderzył się w 
pobliżu Yarmouth z parowcem hisz­
pańskim »Bogonia«. Oba statki za­
tonęły.

X Dzienniki niemieckie donoszą, 
że podczas pobytu ministra Benesza 
w Londynie podpisano układ handlo­
wy między Anglją a Czecho-Słowacją. 
Układ rozciągać się będzie na kolonje 
angielskie.

X „Chicago Tribune“ donosi z 
Konstantynopola, iż żona Kamela pa­
szy została wybrana do zgromadzenia 
narodowego w Angorze. Jest to 
pierwszy wypadek wyboru kobiety 
tureckiej do ciała prawodawczego i 
oficjalnego udziału w życiu politycz- 
nem.

X „Tages-Post“ donosi z Belgra­
du: W Kragujewacu nastąpiła w
fabryce amunicji katastrofalna eksplo­
zja. Wybuchła jedna mina morska 
wagi 150 kilo, poczem nastąpiły dal­
sze wybuchy. Eksplozje trwały 
18 godzin. Szkody materialne są 
bardzo wielkie. Trzy magazyny ule­
gły zupełnemu zniszczeniu- Kilka 
domów w pobliżu fabryki zostało 
uszkodzone.

Zapas walut obcych.
Wynosi 8,665,000 dolarów.
Napływ obcych walut do kasy 

P. K. K, P. stale się zwiększa. Po­
cząwszy od dnia I lipca do 10 b. m. 
napłynęło do kasy państwowej znowu

około 100,000 dolarów. Obecnie cały 
zapas ten wynosi 8,663,206 dolarów 
40 centów. W tym samym czasie 
wydawano również znaczne kwoty na 
pokrycie naszych zobowiązań w wa­
lutach obcych, (s).
Los reemigrantów ro­

syjskich.
KOSTANTYNOPOL 17-go lipca. 

(Sps.) —  Z Noworosyjska komunikują 
ze z pośród pierwszej partji reemi­
grantów rosyjskich, w liczbie 500, 
którzy przybyli z Francji do Rosji,, 
natychmiast po wylądowaniu w por­
cie Noworosyjskim, miejscowa czere- 
zwyczajka aresztowała przeszło 30 
osób, oskarżonych o ukrywanie szarży 
oficerskiej, udział w wojnie cywilnej
i t. d.

Zezwala się na wywożenie 
wszelkiego gruzu, ziemi i 
śmieci na plac nowobudują- 
cej się

F A B R Y K I  O S I
NA KOKOSZCE 

ul. Kapitulna obok przejazdu 
kolejowego.

ZAW O D O W Y OGRODNIK 
I M O L E K

koszary Dyonu Artylerji ul. Toruńska 
I I ,  przyjmuje obstalunki (w detalu 
i do sklepów) na wianki, na groby, 
upiększenia balkonów, ogrodów, gro­
bów, układanie bukietów, a także 
sprzedaż włoszczyzny i dętych kwia­
tów.

Ch orob y ż o łą d k a , k is z e k , n erek , 
o b s tr u k c je , h em oroid y i t. p.

” dykS c i  Szwajcarskie gorzkie zioła
O r. B a u e ra  — oryginalne z marką „Kogut* 

Sprzedają apteki 1 składy apteczne.

W a r s z a w s k i  i U a j r a z y n  U b i o r ó w

1 jnrowigco M  l E S Z J L L S K l E G O
w WŁOCŁAWKU aJ. Warszawska. 15.

Poleca dnży wybór garniturów we w szystkich kolorach, garniturków Dziecinnych blnz i spodni Do pracy.
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

| Do Matek! Baj racjonalni ej-
I mą pntysypką dla dzieci jes* 
I puder „ D z id z i” , utrzymujący 
1 ciało dziecka w zupełnej fcygie- 
iuie. Usuwa zaczerwienienia i 
i stan zapalny skóry. Sprzedają

usuwa ból, pieczenia, swę­
dzenia. krwawienia, — 

zmniejsza"guzy Uompn!” CzoPkl oe’ 
(żylaki) 55» » «  morojdowe

(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E .

JArtysta malarz Krauze Jerzy, przyjmuje 
n  wszelkie zamówienia wchodzące w za­
kres artestyczno malarski: Obrazy świętych 
do ołtarzy i na chorągwie, artamenty, por­
trety z lotugrafji i natury i t. p. Wiado­
mość w Księgarni Powszechnej.

Biegła praktykowana maszynistka poszu­
kuje pracy — ewentualnie zajęcie biu­

rowe. Wiadomość Iszajewicz, Piekarska.

fjryczka w bardzo dobrem stanie oliwne 
D  osie do sprzedania. Włocławek firma 
»Odbudowa* Kościuszki 17.

Do wynajęcia samochody osobowe, cięża­
rowe i sprzedaż samochodów, Kiliń­

skiego 16 a.

gospodarstwo 54 mor. z powodu wyjazdu 
I i  sprzedam zaraz- Włocławek, Szeroka 14, 
sklep p. Zielińskiej.

ŁTorespondent z językiem niemieckim po- 
1% trzebny na godziny. Zgłaszać się do Za­
rządu Księgarni Powszechnej.

Lodówki większe i mniejsze, lustra trema 
sprzedam, Kilińskiego 12, ni. 4.

REDAKTOR: KB JÓZEF KRUSZYŃSKI

B I L A N S
•  • * ____ ____

1 ZNIECZULAJĄCY
B A L S A M  B E L G I J S K I

z kogutkiem usuwa
I Bóle artretyczne i reumatyczne.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

SDOłnzieini mmi:ze 1 manuraKTurne Maturzysta poszukuje kondycji. Wiado- 
Ifl mość: Kościuszki 4 Zdzienicki.

„Spółko Radziejowska" w Hadziejawie
za  1 9 2 2  r.

Majster-mechanik z praktyką zagraniczną, 
In precezyjne, elektryczne, mechaniczne? 
budowy maszyn, przyjmę posadę samo­
dzielną natychmiast. Oferty »Uzdolnionyr 
Słowo Kujawskie, Brzesua 4.

poszukuje od zaraz 2 ewentualnie 1 p o  
■ koju z kuchnią. Kpmorne zapłacę pod­
ług żądania. Zgłoszenia kierować do Ad­
ministracji gazety »Słowa Kujawskiego*" 
dla poszukującego mieszkania.Stan czyn n y.

Gotówka w kasie 1-543-762.—  
Ruchomości 38254.78 
Nieruchomości 154.811.—  
Towary p,g. remanentu 8.562.657.—  
Papiery proc. 20.500.—

Stan bierny.

Kapitał rezerwowy 325.443.92 
Udziałowcy 783.764.22 
Wierzyciele 2.520640.—  
Czysty zysk 6.690.136.64

putynowany buchaler zamieni posadę od 
li zaraz. Listy adreować Słowo Kujawskie 
dla S. Ł.

■Jfgubiono pozwoleństwo na broń wydane 
im przez Starostwo Włocławskie na imię 
Walentego Kazimierza Guttmejera w Wło­
cławku.

Razem 10.319.984.78 Razem 10.319.984.78 ygubiono kartę zwolnienia Michała Błasz- 
im czaka wydaną w P. K. U. Włocławek.

PODZIAŁ ZYSKU.
Na kapitał rezerw ow y.........................  669.014.64

10% od udziałów . . . . . . .  78 376 .—
10% zwrotu od wybranego towaru . 2.997.400.—  
Wynagrodzenie pracowników . . . I-984-500-—  
Na Gimnazjum w Radziejowie . . 500.000.— 
Na zeszyty dla niezamoźn. uczni . 200.000.—  
Na Straż O g n io w ą ..............................  260.846.—

*7 gubiono książkę wojskową wydaną przez 
im p. K. U. Włocławek na imię Franciszka 
Rosińskiego,

^gubiono książkę wojskową Wolfa Kaczyń- 
im skiego wydaną przez P.K. U. Włocławek, 
Znalazca raczy oddać do policji.

TPgubiono książeczkę wojskową Stefana 
Ł* Szatańskiego z Przedcza. Łaskawy 
znalazca zechce oddać do policji.

■Zgubiono legitymację wydaną przez Kasę 
im Chorych we Włocławku JSs 4.752 na imię 
Szajna Wigdór.

w DRUKARNIA D1BCRZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZU WSKJBC 0. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ
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